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z a k o ń c z y ł a  o b r a d y
MOSKWA, (PAP). — Wszechz wiązkowa K onferencja Zwolenni­

ków Pokoju, k tóra  obradowała w Moskwie w  dniach 25, 26 i 27 
sierpnia zakończyła swe prace. W sobotę odbyło się końcowe 
posiedzenie.

Odczytano liczne depesze i listy ostatniS mówczyni w ystąpiła Wan 
powitalne od organizacji radziec 
kich i zagranicznych, poszczegól­
nych obywateli z całego Związku

Przez uświadomienie mas pracujących
do socjalizmu

Uchwały plenum ORZZ w Luiimise
wspólnego z religią, a zarazem 
wrogich interesom  mas pracują-

Rudzieckiego i  osobistości z róż­
nych krajów  świata.

Pozdrowienia nadeszły m. in. 
od Światowej Federacji Związ­
ków Zawodowych, przewodniczą­
cej Międzynarodowej Demokra­
tycznej Federacji Kobiet Eugenii 
Cotton, Towarzystwa Przyjaźni 
Czechosłowacko -  Radzieckiej, Sto 
wnrzyszenia Postępowych Kobiet 
USA, Towarzystwa Przyjaźni A- 
meryka — ZSRR, organizacji spo 
łecznych Bułgarii, młodzieży m ar 
sylskiej, postępowych organizacji 
A rgentyny, Niemiec, Austrii, Ho 
landii, młodzieży węgierskiej, Ko 
raitetu Obrońców Pokoju Demo­
kratycznej Grecji.

Depeszę z życzeniami nadesłała 
też * Polski ęen tra ln a  Rada 
Związków Zawodowych.

Na sobotnim posiedzeniu prze- 
m iawiała jeszcze przedstaw iciel­
ka Ludowych W ęgier d r Magda 
Joboru, k tóra  przekazała serdecz 
n« pozdrowienia węgierskich mas 
pracujących narodom  ZSRR i Ge 
w a liss im u so w i Stalinowi. Jako

da Wasilewska, w yrażając przeko 
nanie, że zwycięstwo należeć bę­
dzie do sił pokoju.

W ybrano jednom yślnie k ilku­
dziesięcioosobowy stały radziec­
ki Kom itet Obrony Pokoju, w 
którego skład weszli w ybitni dzia 
łącze radzieckiego społeczeństwa
— uczeni, p isan e , artyści, przed 
stawiciele klasy robotniczej i 
chłopstwa.
Uczestnicy konferencji uchwalili 

tekst orędzia do stałego Kom itetu 
Światowego Kongresu Obrońców 
Pokoju i do wszystkich uczestni­
ków  ruchu obrony pokoju na ca­
łym  świecie.

Następnie uczestnicy konferen­
cji uchw alili z entuzjazm em  list 
pow italny do Generalissimusa Sta 
lina.

Na tym  Wszechzwiązkowa Kon 
ferencja Zwolenników Pokoju w 
Moskwie zakończyła swe prace.

Z okazji zamknięcia konferen­
cji odbył się w  Zielonym Teatrze 
w  P arku  K ultu ry  im. Gorkiego 
wiec z udziałem  delegatów i wie 
lotysięcznych rzesz ludności. Ol­
brzym i tea tr  obliczony na prze­
szło 25 tys. miejsc nie mógł po­

mieścić zgromadzonych tłumów. 
Po przemówieniach uchwalono re 
zolucję, wyrażającą niezłomną wo 
lę obrony pokoju.

by ekskomuniki papieskiej.

Wzięli w nich udział: wicepre­
zes Zarządu Gł. ZSCh. — ob. 
Piotrowski, przedstawiciel KW 
PZPR poseł tow. Klecha, który 
wygłosił refera t treści politycznej 
i 400 delegatów z województwa.

W czasie dyskusji przemawiało 
kilkudziesięciu uczestników, któ­
rzy jednogłośnie potępili postę­
powanie papieża, używającego 
ekskomuniki dla celów politycz­
nych, idących w parze z interesa 
mi zachodnich imperialistów.

Konferencję zakończono powzię 
ciem rezolucji, w której czytamy 
m. in.: ,

„Plenum  w ita z radością oświad 
czenie Rządu w  spraw ie uregulo 
w anla stosunków między Kościo­
łem a Państwem , oraz D ekret 
Rządu z dnia 5 sierpnia 1949 r., 
k tóry  gw arantuje wolność wyzna 
nia i uczuć religijnych.

Plenum  stwierdza, że apel pa­
pieża Piusa X n  w  języku niemiec 
kim  do narodu niemieckiego, wy 
rażający ubolewanie nad nie­
szczęsnym losem narodu niemiec 
kiego i wskazujący Niemcom dro 
gi do powrotu na nasze Zachod­
nie Ziemie za Odrą 1 Nysą, jest 
jaw nym  popieraniem  rewlzjonlz- 
mu niemieckiego, pobudzaniem do 
odwetu oraz w trącaniem  się Wa­
tykanu jak również im periali­
stycznych państw  anglosaskich do 
spraw  Narodu Polskiego.

Plenum  potępia wystąpienia pa

W dniach 27 i 28 bm. obrado­
wało rozszerzone plenum ORZZ 
w Lublinie.

Uczestniczyli w nim przewodni 
czący i sekretarze Okręgowych 
Zarządów i Powiatowych Rad 
Zw. Zaw: oraz przedstawiciele 
Rad Zakładowych i dyrekcji za­
kładów pracy z terenu  m. Lubli­
na. Obrady były poświęcone za­
poznaniu się z uchwałami II Kon 
gresu Św. Federacji Zw. Zaw. w 
Mediolanie, ostatniego plenum 
CRZZ oraz z dotychczasowymi 
osiągnięciami ORZZ na odcinku 
realizacji uchw ał II warszawskie­
go Kongresu ZZ.

ZEBRANI UCHWALILI 
REZOLUCJĘ, W KTÓREJ 
CZYTAMY M. IN.:

Nie pozwolimy na nadużyw a­
nie w iary i kościoła dla celów 
politycznych, nie m ających nic

pieża i reakcyjnej części kleru, 
która próbuje dokonać podziału 
na wierzących i niewierzących o- 
bywateli. W związku z tym  plenum 
wzywa pracujące chłopstwo woj. 
lubelskiego do większego skupie­
nia się wokół polityki Rządu Pol 
ski Ludowej, wzmoźenja wysiłku 
nad zwiększeniem wydajności 
pracy na każdym odcinku, jako od 
powiedzi na wszystkie zakusy im 
perialistów anglosaskich i wystą 
pienia W atykanu.

PEKIN, (PAP). — Agencja No 
wych Chin donosi, że szereg chiń 
skich działaczy społecznych wy­
głosił przez radio przemówienia, 
solidaryzując się w pełni z o s ta t­
nią notą rządu radzieckiego do 
rządu jugosłowiańskiego i demas 
kując zdradziecką politykę kliki 
Tito.

W iceprzewodniczący Federacji 
chińskich związków zawodowych 
Liu Lingi podkreślił, że Tito kro 
czy tą  sam ą drogą zdrady co 
Czang K ai Szek. Stw ierdził on, 
żą naród chiński zdaje sobie cał­
kowicie sprawę, że zarówno Tito 
jak  i Czang Kai Szek są wroga­
mi ludu.

Wiceprzewodniczący chińskiego 
związku literatów  Mao Tun

Jący ch  i Narodu Polskiego.
Będziemy rozwijąć współza­

wodnictwo pracy, które jest wy 
razem nowego, socjalistycznego 
stosunku do pracy i własności 
społecznej.

W myśl uchwal II Kongresu 
wzmożemy pracę uświadamiającą 
cą wśród najszerszych rzesz 
członkowskich, co jest jednym 
z w arunków  zwycięstwa socjaliz 
mu.

Wzmocnimy akcję łączności fa 
bryk z wsią, usprawnim y ją i 
pogłębimy politycznie, koncentru 
jąc uwagę na  najbardziej zaco­
fanych terenach, szczególnie tam, 
gdzie reakcji udaje się jeszcze 
rozpętywać farjatyzm religijny i 
fabrykować cyda, przez naduży 
cie przekonań ludzi wierzących 

, dla swych celów politycznych.
Będziemy pogłębiali w naszych 

milionowych szeregach związko­
wych zaufanie do klasy robotni 
czej, do Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, bojowej awan 
gardy i wiernej, niezłomnej prze 
wodniczki mas pracujących i ca 
łego narodu, wiodącej nas . ku 
lepszej i szczęśliwszej przyszło­
ści — ku Socjalizmowi.

Chińska Armia Ludowa 
w ofensywie na Kanton

PEKIN, (PAP). -  Agencja No­
wych Chin donosi, że chińskie 
w ojska ludowe połączyły się z od 
działami partyzanckim i Chin Po 
łudniowych i wyzwoliły miasto 
K iennan na pograniczu prowin­
cji Kiangsi i K w antung, około 
200 km  na północny wschód od 
Kantonu.

Odpowiedzią chłopów lubel­
skich na zakusy w atykańskie jest 
praca m ałorolnych i średniorol­
nych chłopów, zm ierzająca do 
jeszcze większego zacieśnienia 
przyjaźni ze Związkiem Radziec­
kim, jako przodującym państwem 
w walce o pokój, postęp i spra­
wiedliwość społeczną. Chłopi sa- 
mopomocowcy odpowiadają wsmo 
żeniem produkcji rolniczej przez 
organizowanie grup plantatorów  
i hodowców, pracą w spółdziel­
czości i pracą kulturalno - oświa­
tową, jako orężem do walki z 
ciemnotą, zabobonem i zacofa­
niem".

stwierdził, że przykład Jugosła­
wii jest dowodem, iż porzucenie 
ideałów pokoju i demokracji, o 
które walczy Związek Radziecki, 
musi, się zawsze zakończyć jaw ­
nym przejściem do obozu kapita 
listów i im perialistycznych podże 
gaczy wojennych.

Znany historyk chiński Kuo 
Mojo podkreślił, że nota rządu ra 
dzieckiego całkowicie zdemasko­
wała reakcyjną i zdradziecką poli 
tykę kliki Tito. „Tito kroczy dziś 
drogą Czang Kai Szeka — powie 
dział Kuo Mojo — i tak samo jak  
Czang Kai Szek będzie pokonany 
wr&z ze wszystkimi zdrajcami lu 
dów i demokracji".

10 lat  temu
28 sierpnia 1939 r. prasa światowa omawiała wywiad Woroszy- 

łowa, który ukazał się na lamach radzieckiego dziennika „Izwie- 
stt*". W wywiadzie tym marsz. Woroszylow omawiając przyczyny 
serwania rokowań radziecko - angielsko - francuskich powiedział 
m. in.: „ZSRR, nie mając wspólnej granicy z Niemcami, mógł przyjść 
s pomocą jedynie wtedy, gdy Polska przepuściłaby wojska radziec­
kie przez swoje terytorium Polska zaś nie tylko nie zgodziła się 
na to ale oświadczyła, za pośrednictwem swego ambasadora, że woj 
skowa pomoc ZSRR jest jej niepotrzebna".

W tym samym dniu ambasador angielski w Berlinie, Hender­
son, został przyjęty przez Hitlera i raz jeszcze usiłował go nakło 
nić, aby zawarł porozumienie z Anglią. „Porozumienie takie — tłu 
maesyl Henderson — dałoby W. Brytanii możność wycofania się 
s gwarancji udzielonych rządowi polskiemu".

Opinii polskiej nie powiadomiono jednak o tyeh rokowaniach. 
Prasa natomiast szeroko rozpisywała się na tema* podniosłego na­
stroją, w jakim odbyło się podpisanie umowy angielsko-polskiej, za 
chwalając ten układ, jako gwarancję naszego bezpieczeństwa 1 poko 
ju. Niestety już po kilku dniach naród polski mógł się przekonać, 
te  były to tylko puste słowa.

Również tego samego dnia 28 sierpnia — wzmogła się fala mor 
dów, popełnianych przez hitlerowców na działaczach Związku Pol­
skiego w Niemczech. W Tarnowie agenci niemieckiej V kolumny 
urządzili zamach na dworzec kolejowy. W rejonie Mosty Śląskie 
rozpoczęła działalność niemiecka banda dywersyjna uzbrojona w 
broń maszynową.

Samoloty niemieckie przelatywały bezkarnie nad Helem 1 Red 
iowem. Banda niemiecka napądla na budynek naszej straży pogra­
nicznej w Falenclcach. Pod Ostrołęką patrol niemiecki ostrzeliwał 
strażników polskich.

W Warszawie na apel prezydenta miasta do wszystkich placó­
wek OPL zgłosiło się dziesiątki tysięcy ochotników obojga płci, w 
olbrzymiej większości robotnicy i ludzie pracy, aby wziąć udział 
w kopaniu rowów przeciwlotniczych. Kopanie rowów odbywało się 
również w nocy. Ludność, nie mając zaufania do uspakajającego 
tonu prasy urzędowej, starała się na własną rękę zabezpieczyć 
przed niebezpieczeństwem spodziewanych nalotów niemieckich.

Na ul. Świętokrzyskiej, gdzie mieścił się sklep s maskami ga­
lowymi, stał od świtu ogonek kilometrowej długości, ludzi, których 
stać było na nabycie masek gazowych.

Dzieci z 12 ogródka jordanowskiego w Warszawie defilują na zakoń
czenie kolonii, przebrane za murarzy

Na groźbę ekskomuniki papieskiej
chłopi lubelscy odpowiadają wzmożeniem produkcji rolnej

W niedzielę 28 sierpnia br. odbyły się obrady IH-go rozszerzo­
nego plenum  Oddz. Woj. ZSCh. w Lublinie, poświęcone spraw o­
zdaniu z  osiągnięć za pierwsze półrocze 1949 r., ustaleniu  wytycz 
nych pracy na dalszy okres oraz zajęciu stanowiska wobec groź-

Tito kroczy drogą zdrady
Wypowiedzi działaczy chińskich
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Żniwa już zakończone
Plony dobre—chleba nie zabraknie

WARSZAWA, (PAP). — Ja k  inform uje M inisterstwo Rolnictwa i 
Reform Rolnych, mimo niesprzyjającej pogody, co spowodowało 
opóźnienie i u trudniło  sprzęt zbiorów, żniwa zostały już całkowicie 
zakończone. W czasie żniw zebrano ogółem: pszenicy z 1.450.000 
ha, żyta z obszaru 5.025.000 ha, jęczmienia z 1.040.000 ha i owsa 
e 1.750.000 ha. Rzepak ozimy i ja ry  zebrano z obszaru* 333.000 ha.

Z  rozkazu niemieckiego wywiadu
członkowie grupy »Cecylia«
mordowali działaczy ZPP

BYDGOSZCZ (PAP) Na posiedzeniu popołudniowym w piątym dniu 
rozprawy Sąd wysłuchał zeznań świadka Przewalskiej, b. działaczki 
Związku Patriotów Polskich i wdowy po zamordowanym prezesie ZPP 
w Wilnie.

Tegoroczne żniwa, ze względu 
na wcześniejszy okres dojrzew a­
nia zbóż, przyśpieszony długo­
trw ałą, słoneczną pogodą w  m a­
ju, w  niektórych okolicach k ra ­
ju  rozpoczęły się wcześniej, niż 
co roku. Żniwiarze wyszli w  pole 
już w  dniu 7 lipca. Jednak  od 15 
lipća tempo prac żniwnych znacz 
nie zmalało z powodu niesprzyja 
jących w arunków  atm osferycz­
nych.

Na apel min. Rolnictwa i RR. 
z pomocą w żniwach pośpieszyli 
robotnicy fabryk, hut, kopalni 
węgla, zakładów przemysłowych i 
młodzież z ZMP, SP i ZHP. W 
żniwach brali żywy udział człon 
kowie partii politycznych, związ 
ków zawodowych, urzędnicy, pra 
cownicy instytucji społecznych, 
sportowcy, filmowcy oraz wojsko, 
milicja i inni. Ich praca była głę 
bokim i wymownym dowodem za 
cieśniającego się coraz bardziej 
sojuszn robotniczo - chłopskiego.

W ażną rolę w  tegorocznych żni 
wach odegrało samo przygotowa 
nie do żniw. Na długo przed roz­
poczęciem prac w  polu zorganizo 
wano kom itety żniwne, k tó re  u- 
łatw iły  wszystkim  rolnikom  nie 
posiadającym sprzężaju korzysta­
nie w  pierwszej kolejności z ośrod 
ków maszynowych oraz umożli-

WROCŁAW (PAP) 4 tysiące ro­
botników i pracowników Państwo­
wej Fabryki Wagonów we Wrocła­
wiu zgromadziły się w dniu 26 bm.
w swojej wielkiej świetlicy, aby dać 
wyraz stanowisku wobec uchwały 
Watykanu. W dyskusji zabierało głos 
kilkudziesięciu robotników, potępia­
jąc zdecydowanie uchwałę waty kań 
ską.

„Witamy z radością dekret o wol 
ności sumienia 1 wyznania, który 
położy kres knowaniom reakcyjnej 
części kleru — czytamy w uchwało 
nej przez robotników PaFaWag-u 
rezolucji. Stwierdzamy, że nie było 
Jeszcze takiego rządu w Polsce, któ 
ry by w tak pełnej mierze zabezpie 
czył swobodę wyznania religijnego 
i poszanowania sumienia człowieka 
jak to czyni nasz Rząd "Ludowy- 
Jest rzeczą pewną — czytamy dalej
— że wszyscy uczciwi kapłani, któ 
rzy będą spełniać swoje powinności 
religijne w myśl zasad etyki religij­
nej i poszanowania obowiązujących 
przepisów prawnych, korzystać bę­
dą w pełni z przysługujących im 
praw.

„Naszą odpowiedzią, odpowiedzią 
PaFaWag-u na groźby Watykanu
— czytamy dalej w uchwalanej
Wśród niemilknących owacji rezo-

Naród amerykański
domaga się uwolnienia
przywódców KP USA

NOWY JORK (PAP). — Przed 
gmachem sądu, w  którym  odby­
w a się proces przywódców partii 
komunistycznej USA, odbyła się 
dem onstracja. Uczestnicy demon­
stracji żądali położenia kresu an­
tykomunistycznej komedii sądo­
wej i  niezwłocznego uwolnienia 
trzech przywódców komunistycz­
nych — W instona, Halla i  Gree- 
na, którzy na rozkaz sędziego Me 
diny przebywaj® wciąż jeszcze w 
wiezieniu.

w iły korzystanie z narzędzi rolni 
czych i sprzężaju w ram ach porno 
cy sąsiedzkiej według ustalonej 
zapłaty.

Gospodarstwa chłopskie otrzy­
m ały pomoc z 2.599 spółdziel­
czych ośrodków maszynowych o- 
raz 3.187 filii SOM. Ośrodki m a­
szynowe i filie przeznaczyły do 
dyspozycji chłopów 1.824 trak to ­
ry, 280 snopowiązałek i 125 żni­
w iarek traktorow ych. Poza tym  
chłopi korzystali ze snopowiąza­
łek  konnych w  ilości 6.124 oraz z
5.000 żniw iarek konnych, dostar­
czonych również przez ośrodki 
jnaszynpwe.

Poza w ydatną pomocą w żni­
wach, dużą pomoc okazują ośrod 
k i maszynowe także w omłotach. 
Do użytku chłopów ośrodki maszy 
nowe oddały 5.194 młocarnie czy 
szczące i 460 czyszczalni. D» na­
pędu tych  maszyn, ośrodki maszy 
nowe posiadają 706 motorów spa 
linowych i-2.933 m otory elektrycz 
ne.

W tegorocznych żniwach zasto­
sowano w  Polsce po raz p ierw ­
szy kom bajny, nadesłane ze Zw. 
Radzieckiego. K om bajny te  otrzy 
m ały Państw ow e Gospodarstwa 
Rolne w  województwach: lubel­
skim, wrocławskim, szczecińskim, 
poznańskim 1 pomorskim.

lucjl — jest zwiększenie wydaj- 
npści pracy, pogłębienie współ­
zawodnictwa i wykonanie do końca 
października rb. 3-letniego planu 
produkcji".

Proces bydgoski, gdzie przed 
wojskowym sądem rejonowym  za 
siedli na ławie oskarżonych człon 
kowie wileńskiego okręgu Armii 
K rajow ej, a później „ośrodka mo 
bilizacyjnego", jest procesem i 
charakterystycznym  i typowym.

Proces ten jest typow y dlate­
go, że i  Subortowicz i M ilwid i 
Łoziński dla zbrodniczej działal­
ności czerpali wzory i  natchnie­
n ie  z tych samych źródeł, z któ­
rych wywodzili swój polityczny 
rodowód przedstawiciele najczar­
niejszej reakcji polskiej. Takie 
asy polskiego zaprzaństwa, jak 
Anders, Bór -  Komorowski, Za­
remba, czy Mikołajczyk. Źródłem 
tym  była nienawiść do ludu p ra­
cującego, do reform  społecznych, 
do Związku Radzieckiego. Proces 
ten  jest charakterystyczny dlate­
go, że odsłania nie tylko kulisy 
powiązania dowództwa AK z wy 
wiadem  niemieckim, ale pokazu­
je  na konkretnych przykładach 
drogę, na której kierownictwo 
AK i Niemcy współpracowali ze 
sobą bardzo ściśle. Na procesie 
bydgoskim i w  zeznaniach oskar 
żonych i w  postępowaniu dowo­
dowym powtarza się bardzo czę­
sto w yrażenie „grupa Cecylia", 
m yliłby się jednak ten, ktoby 
przypuszczał, że ta  dywersyjno - 
szpiegowska banda, której nazwa 
pochodziła od kryptonim u jej 
przywódcy stanowiła jakaś od-

Żniwa w Państw ow ych Gospo­
darstw ach Rolnych przebiegały 
b. spraw nie dzięki dobrze zorga­
nizowanem u współzawodnictwu 
pracy i  licznym zobowiązaniom 
term inowego i sprawnego wyko­
nania prac, które podjęli robotni 
cy rolni. Również w  Państw ow ych 
Gospodarstwach Rolnych pomoc, 
jak ą  okazali robotnicy, pracowni 
cy umysłowi i młodzież z miast, 
przyczyniła się do sprawnego prze 
prowadzenia sprzętu zbóż.

Jak  wykazały przeciętne prób­
ne omłoty, w gospodarstwach 
chłopskich z 1 ha pszenicy wymłó 
cono 15 q ziarna, z 1 ha żyta —
14 q, z 1 ha jęczmienia — 13 q. 
Jeszcze lepsze plony uzyskały go 
spodarstw a chłopskie w  woj. pft 
znańskim, gdzie przeciętne omło 
ty  dały z 1 ha 17 q pszenicy, 15 
q żyta oraz 20 q jęczmienia.

Przeciętne plony w gospodar­
stwach państwowych są dużo wyż 
sze. Jak  wykazały bowiem prób­
ne omłoty w m ajątkach państwo 
wych, przeciętny plon pszenicy z
1 ha wynosi 18,5 q, żyta 15 q, a 
jęczmienia 17 do 20 q z 1 ha.

dzielną, samodzielną grupę grasu 
jącą ona przedpolach AK. Banda 
„Cecylia“, której członkami byli 
właśnie Subortowicz, M ilwid i Ło 
ziński, była zespołem ludzi „wy- 
branych“. W skład jej wchodzili 
kierownicy poszczególnych ugru­
powań wileńskiej AK — że dla 
przykładu wymienimy tu  cho­
ciażby Głębockiego — szefa kontr 
w yw iadu w sztabie" AK, a także 
oskarżonego w procesie Jerzego 
Łozińskiego, oficera informacji 
przy inspektoracie „A“, którego 
dowódcą był m jr Antoni Olech­
nowicz.

W okresie, kiedy najlepsi syno 
wie narodu polskiego trw ali w 
nieubłaganej walce z niemieckim 
okupantem, kiedy za drutam i o- 
bozów śmierci um ierali żołnierze 
podziemnego ruchu oporu, dy* 
wersanci ci na rozkaz komendy 
okręgu wileńskiego AK i za apro 
batą „delegatury rządu" nawiąza 
li kontakt, a później ścisłą współ 
pracę z Abwehrstelle.

Ludzie ci, wyzbyci wszelkich 
skrupułów  moralnych, odrzucając 
wszelką więź z cierpiącym i w al 
czącym narodem  polskim, poszli 
na żołd niemieckiego wywiadu, 
aby wydać w  ręce gestapo pol­
skich działaczy niepodległościo­
wych, informować go o ruchaeh 
partyzantów  radzieckich, tropić 
ich i wydawać w  ręce gestapo.

Oni to na rozkaz komendy okre

Świadek potwierdziła zeznania i 
Michała Korwella, dotyczące stosun | 
ku dowództwa AK do członków 
ZPP na terenie Wileńszczyzny. Po­
wołany dla czynnej walki z okupan 
tem Związek Patriotów Polskich 
stał się przedmiotem ataków i pod­
stępnych knowań dowództwa wileń 
skiego AK, które usiłowało za wszel 
ką cenę zlikwidować ZPP, posługu­
jąc się przy tym różnymi metoda­
mi. Działaczy ZPP denuncjowano 
bezpośrednio do gestapo, dekonspiro 
wano ich, umieszczając nazwiska 
wybitniejszych działaczy lewico­
wych w prasie podziemnnej AK, 
bądź też po prostu mordowano. Tak 
np. grupa „Cecylia" była oddziałem, 
któremu dowództwo AK zleciło cał 
kowite zlikwidowanie ZPP w Wil­
nie. Świadek złożyła Sądowi egzem­
plarz podziemnej gazetki ZPP „Sztan 
dar Wolności'*, w którym napiętno­
wano zbrodniczą działalność dowódz 
twa AK.

Wśród głębokiej ciszy na sali, 
świadek odczytała długa listę zamor 
dowanych członków ZPP, którzy za

gu wileńskiego AK i przy pomo­
cy niemieckiej siły zbrojnej doko 
nywali rewizji, aresztowań, prze 
słuchań i mordów. Z ich to ręki 
giną tacy płom ienni patrioci jak: 
Jan  Przewalski, prezes Związku 
Patriotów  Polskich w Wilnie, Ka 
zimierz Namysłowski, działacz an 
tyfaszystowski, działacz akade­
micki, którego nazwisko znane 
było dobrze młodzieży uniw ersy­
teckiej Krakowa, a potem zecer 
drukarn i podziemnej M aria Że­
romska, żona Namysłowskiego, 
W ładysław Borysiewicz działacz 
lewicy polskiej, młody poeta pro 
letariacki, Teodor Bujnicki oraz 
dowódca oddziału partyzanckie­
go im. Adama Mickiewicza, robot 
nik i bojowiec Aleksander Ma­
rzec, zamordowany w bestialski 
sposób na szosie pod Wilnem.

Zdrada narodu polskiego, pro­
w okacja i szpiegostwo trw ają  da 
lej, naw et już po wyzwoleniu Pol 
ski prz*n Armię Radziecką i wal 
czące o Jej boku Wojsko Polskie.

Oskarżeni w procesie bydgo­
skim, podobnie jak Doboszyński, 
liczą na trzecią wojnę, na przy­
wrócenie w  k ra ju  władzy bankie 
rów i obszarników. Z rozkazu 
Głównego Dowództwa AK, z któ 
rego ram ienia działa na Pomorzu 
i W ybrzeżu Antoni Olechnowicz 
wszyscy trzej oskarżeni tworzą 
grupy dyw ersyjne i szeroko roz- 
eałezioną siatkę wywiadowczą.

denuncjowani zostali do gestapo 
przez różne grupy AK.

Świadek rozpoznaje oskarżonych 
Miiwida i Subortowicza. Oskarżeni 
przyznają s:ę do udziału w napadzie 
na mieszkanie Borysewicza, działa* 
łacza ZPP.

Po zmaltretowaniu Borysewiczów 
członkowie „Cecylii“ odwieźli ich 
do gestapo i tam oprawcy hitlerow 
scy torturowali ich w dalszym cią­
gu. W czasie „przesłuchiwania" w 
gestapo, zeznania Borysewiczów pro 
tokółował oskarżony Subortowicz.

W zeznaniach świadka Henryka 
Borowskiego, b. członka grupy „Ce- 
cylia*' znajduje się szczegółowy opis 
kontaktów grupy „Cecylia" z wy­
wiadem niemieckim. Współpracę or 
ganizował Mirosław Głębocki 
(pseud. „Cecylia"), pozostający w 
stałym  kontakcie z mjr. Christian- 
senem, szefem wileńśkiego Abwehr­
stelle. Oddział „Cecylia*' uzbrojony 
został 1 wyposażony w dokumenty 
niemieckie przez Abwehrstelle,

Z rozkazu niemieckiego wywiadu 
„rozpracowywano" również ZPP. 
Na zakończenie zeznań świadek 
stwierdza, że zamordowanie 3 mięsz 
kańców wsi Kudziszki dokonane zo 
stało na rozkaz Abwehrstelle.

Na koniec odczytano zeznania Zyg 
munta Szedzielarza (pseud, „Łupasz 
ko“). Świadek ten zeznaje, że na te 
renie Wileńszczyzny stoczył około 7 
bitew z partyzantką radziecką. Po 
wyzwoleniu, wypełniając rozkaz do 
wództwa AK, przerzucił swą bryga 
dę na teren województwa białostoc 
kiego, gdzie oddziały jego dokonały 
szeregu aktów dywersyjnych, mor­
dując działaczy demokratycznych; 
funkcjonariuszy UB i MO. W roku 
1946 oddziały „Łupas^ki** podporząd 
kowane zostały Olechnowiczowi

Po uznaniu za ujawnione zeznan 
świadków: Kuczyńskiego, Walickie­
go, Kruka i Stała, przewodniczący 
ogłosił przerwę w rozprawie do dnia 
29 bm.

Kierując się poleceniem gen. Ko­
pańskiego, nasyłają prow okato­
rów do partii robotniczych, fał­
szują dokumenty, uchylają się 
od służby wojskowej i za grube 
pieniądze, w ypłacane w dolarach, 
przekazują m eldunki na ręce ge­
nerałów  reakcji w Londynie i do 
ośrodków zagranicznego w yw ia­
du.

W obliczu tych faktów widać 
ile zakłam ania było w narzeka­
niach nieułożonych przywódców 
AK-owskich o rzekom ą niewdzię 
czność z jaką  spotkali się ze stro 
ny władz polskich i  dowództwa 
radzieckiego w latach 1944—45. 
Widać jak  bardzo uzasadniona 
była nieufność do przywódców 
AK-owskich, szczególnie w cza­
sie toczącej się jeszcze wojny. 
F ak ty  jakie ujaw nił proces byd­
goski i inne procesy, k tóre  go po 
przedziły nie pozostawiają żad­
nych wątpliwości co do postawy 
i działalności dowództwa AK.

Dowództwo AK, oszukując pro 
stych, ufających m u ludzi, kroczy 
ło po drodze zbrodni, współpracu 
jąc ręka w  rękę z niemieckim o- 
kupantem  przeciwko narodowi 
polskiemu, a po wyzwoleniu zwią 
zało się z ciemnymi siłami reak­
cji m iędzynarodowej, wrogami 
Polski Ludowej.

Szybsze wykonanie 3-letniego planu
oto odpowiedź Pa-Fa-Wagu

na groźby W atykanu

MAREK ADAM JAW ORSKI

W murarskich dłoniach
Zespołom m urarskim  M A DE­

J A  i SIEM BID Y, które rozpoczę­
ły  pracę system em  „dwójkowym " 
przy budowie domów robotni­
czych w  Lublinie.

Lublin jakgdyby oddechu nabrał, 
wybuchło słońce w czerwonych farbach.

Dla robotników m ieszkania rosną; 
jasne, przestrzenne, pachnące-wiosną.

Dla robotników uśmiech i zieleń, 
zam iast ciasnoty dusznych suteryn.

W m urarskich dłoniach cegły się palą — 
szybciej musimy zbudować Socjalizm.

Z d r a d a  narodu p o ls k ie g o , p row oka c ja  i s z p ie g o s tw o
(Na marginesie procesu grupy »Cecylia«)
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Rządom ludowym zawdzięcza pow. kraśnicki
potężny rozrost szkoln ictw a

10 nil. ii. M ii plmyib
dla Białej Podl., Chełma, Kraśnika 
Krasnegosiawu, Radzynia i Zamościa
Z kredytów przyznanych przez 14 mil. zł otrzyma KRASNYSTAW 

Radę Państwa przeznaczona dla I na budowę wodociągu i przeprowa 
miast prowincjonalnych na Lubel- dzenie kanalizacji. 1,5 mil. zł RA- 
szczyźnie sumę 10 mil. zl, którą roz D4YŃ na kapitalny remont jedne.

Wobec zbliżającego się roku 
szkolnego w arto  zrobić przegląd 
naszego dorobku z ostatnich lat 
w  dziedzinie szkolnictwa.

Oto dane o jego rozwoju w po 
wiecie kraśnickim :

W roku 1939 było tam  zatrud­
nionych 300 nauczycieli w szko­
łach podstawowych. Wojna poczy 
niła  wielkie spustoszenia w ich 
szeregach, tak  że w roku 1944 zdo 
łano zatrudnić zaledwie 180 osób. 
Dwęki zorganizowaniu kursów 
przygotowawczych przeszkolono

R ozbudow a ulic

v  mm U ń y i t t k i e j
Lublina

Nowocześnie zaplanowane Mia­
steczko Uniwersyteckie w Lublinie 
już w najbliższym czasie otrzyma 
uzbrojenie w sieć wodociągowo-ka­
nalizacyjną, przy czym najbliższe u- 
liee otrzymają dodatkowe przewody. 
Rozbudowie podlegną następujące 
ulice: M. Nowotki (dawna Orlicz 
Dreszera), Czwartaków, Akademic­
ka, M, Fornalskiej (dawna Belinia- 
ków), Wysockiego, Godebskiego, Lan 
giewicza 1 Bema. Koszta uzbrojenia 
wyniosą łącznie ok. 130 mil. zł. (a)

W dniach 24 i 26 sierpnia odbył 
w Lublinie zorganizowany przez 

Wydz, Elektrotechniczny DOKP 
konkurs pisania na dalekopisach. 
Wzięło w  nim  udział 26 teletypi­
stów na ogólną liczbę 66 zatrudnio­
nych na terenie Dyrekcji Kolei i 
osiągających wymagane regulami­
nem minimum pracy.

W konkursie wyróżniono 14 tele­
typistów. Na wolowe miejsca wysu 
nęU się: ob. ZoH» BlUka s Dęblina 
uzyskując 235 pkt, ob. Stefan Wój­
cik s  Lublina — 227 pkt. i ob. Ze- 
non Marek ze stacji Ltłblln — 321 
pkt.

Wręczenie dyplomów i nagród 
pieniężnych wyróżnionym odbędzie 
sfe w Dyrekcji DOKP we wrzełniu 
br.

Celem konkursu było zachęcenie 
teletypistów do uzyskania większej 
sprawności w przesyłaniu telegra­
mów. O celowości stałego szkolenia 
*Wiadc2y wzrost liczby przesyła­
nych dalekopisem słów z 98.849 w 
ftycznlu br. do 866.628 w lipcu.

Dokąd dziś idziemy?
TEATRY:

MIEJSKI — godz. 20 „Strzały na 
ul. Długiej" A. Swirszczyńskiej.

MUZYCZNY — nieczynny 

KINA:
APOLLO rr- „Młoda Gwardi«“ II 

(prod. radz.) godz. 15.43, 18 i 20.15
BAŁTYK — „Pocałunek na stadio­

nie" (prod. czeska) godz. 1$, 18 
i 20

RIALTO — „Na szlaku morskim" 
(prod. radz.) godz. 15, 17.30 j 20

— -O 1—•
t e l e f o n y

Pogotowie Ratunkowe 44-44 i 22-73 
Straż Pożarna. / . . l l - l l  i 08 
Komenda Miasta M. O. . , . 23-83

• ’ DYŻURY APTEK
Krak. Przedm. 29, Rynek 2, Szo- 

»ena 15, Bychawska 42.

POGOTOWIE WETERYNARYJNE
(kliniki wet. UMCS przy ul. Al. 
Racławickich Nr 19 i 20 b) 

Choroby wewnętrzne — tel, 36-04 
Chirurgia — tel. 37-13
Położnictwo — tel. 18-49
Telefon nocny (i w lwięta) 

wspólny 86-04

60 nowych sił. Liczba nauczycieli 
wzrosła w  roku 1949 do 350. 
Kształcą oni 19.524 dzieci.

W powiecie kraśnickim  były 
przed w ojną tylko 2 szkoły śred­
nie ogólnokształcące: w Janowie 
i w  K raśniku. Dziś młodzież ma 
możność uczenia się w  5 gim na­
zjach: w  K raśniku, Urzędowie, Za 
klikowie i Zakrzówku oraz w 
gim nazjum  handlowym  w K raśni 
ku. Ponadto 5 średnich szkół za­
wodowych przygotowuje mło­
dzież fachowo w  Kraśniku, Jano 
wie, Gościeradowie, Księżomie- 
rzy i Zaklikowie. Skupiają one 
1.640 osób młodzieży.

Dorośli uzupełniają swoją wie­
dzę w  Ljceum Ogólnokształcącym 
dla dorosłych PRN.

Niezależnie od szkolnictwa śred 
niego kształci się młodzież w iej­
ska w  5 szkołach rolniczych, z te 
go w  czterech 2-letnich średnich 
szkołach rolniczych w Wierzcho- 
wiskach, Moniakach, S truży  i 
Zdziechowicach oraz w Liceum 
Rachunkowości Rolnej w  Olbięci 
nie. Szkołę tę  ukończyło 489 chłop 
ców i dziewcząt przeważnie dzie 
ci drobnorolnych chłopów. N aj­
biedniejsi korzystali ze stypen­
dium powiatowego i gminnych.

Z racjonalną gospodarką w iej-

Obecnie nie ma już prawie żad­
nych trudności! w eksploatacji sieci 
dalekopisowej.

Dzięki opracowaniu metody nau­
czania na dalekopisach i dzięki zaT 
chęcde w postaci ogłoszenia kon­
kursu osiągnięto takie postępy, ja­
kie mógłby tylko dać 9-miesięczny 
kurs związany z poniesieniem kosa 
tów w wy*, ok. 8 mil. zł.

Kierownik warsztatów TOR w Za 1 
mośclu, a równocześnie racjonaliza 
tor — tow. Tadeusz Gorajski skon­
struował własnego pomysłu zaczep 
do traktora „8tallniec‘‘. Traktor ten 
normalnie prowadził tylko 1 pług 
5-skibowy, a nowoskonstruowany za 
czep pozwala na równoczesne pro­
wadzenie 2 pługów 5-sklbowych 
przez jedną maszynę.

Pierwsza próba odbyła się w o- 
becności Ministra Rolnictwa i Re- 

J  form Rolnych ob. Dąb-Kocioła w 
majątku państwowym Chorobrów. 
Zaczep okazał się bez zarzutu ł ma­
jątki PGR zamówiły w warsztatach 
TOR w Zamościu 80 kompletów ta­
kich zaczepów.

Prze* zastosowanie tego racjonall 
Zatorskiego wynalazku Ilość hekta­
rów zaoranych dziennie przez jedną 
maszynę wzrasta prawie dwukrot­
nie. Dokładne obliczenia zmniejsze­
nia kosztów orki przy oraniu „Sta- 
lińcem“ z dwoma 5-ciosłdbowyml 
pługami ią  w toku.

Kurs pielesniarek PCK
w Lublinie

Już we wrześniu br. rozpocznie 
się nauka w 6-do miesięcznej szko­
le młodszych pielęgniarek przy Okrę 
gu PCK w Lublinie. Na ogólną licz 
bę 120 kandydatek egzaminy wstęp 
ne złożyło 46. Kandydatki rekrutują 
się ze środowiska robotniczego i 
chłopskiego.

Po skończeniu nauki I praktyki 
szpitalnej zasilą one kadry facho­
wych pielęgniarek.

ską zapoznało się 1.102 chłopców 
i 551 dziewcząt w  76 szkołach 
Przysposobienia Rolniczego. Praco 
w ali oni w  87 zespołach 1, 2 i 3- 
stopnia nad upraw ą roślin pastew  
nych na pokazowych poletkach i 
w zespołach hodowli k u r — zielo­
nonóżek.

Jak  widzimy, na przestrzeni 5 
la t rządów Polski Ludowej nastą 
pił w  powiecie kraśnickim  potęż­
ny  rozrost szkolnictwa, świadczą 
cy o konsekwentnym  dążeniu de­
m okratycznych władz do jak naj 
szerszego upowszechnienia oświa­
ty, jako podstawowej dźwigni po 
stępu.

Na to pytanie trudno jest odpowie­
dzieć w kilku słowach zwłaszcza, 
że wymaga ono głębokiego przemy­
ślenia i dokładnego zanalizowania 
wypadków ostatniego 10-ciolecia. 
Jestem wierzącą i praktykującą ka 
toliczką i nie wolno mi potępiać 
głowy kościoła, jednak uważam, że 
papież niesłusznio grozi ekskomuni 
ką nam, ludziom pracy, ludziom 
Wierzącym 1 przyczyniającym się 
do odbudowy zniszczonego państwa.

Bardzo często zadaję sobie pyta­
nie dlaczego papież nie użył eksko­
muniki wtedy, kiedy Hitler robił a 
kościołów magazyny, kiedy Niemcy 
tworzyli krematoria i obozy dla mor 
dowania bezbronnych ludzi. Na py­
tanie to kiedyś ktoś mi odpowiedział 
śmiesznym i bezpodstawnym argu­
mentem, że był to czas wojny kiedy 
nie wolno było rzucać klątwy, że 
papież nie rzuca klątwy na komun! 
stów, gdyż sam P. Jezus był pierw­
szym komunistą, który kochał wol­
ność, równość i braterstwo, lecz 
rzuca klątwę na ludzi bezczeszczą­
cych święte miejsca. Nie jest to 
Jednak wystarczającą odpowiedzią,

II się kowale ob. Józef Borys i ob. 
Stanisław Grzyb, którzy według 
projektu wykonali zaczep tow. Go- 
rajskiego w przeciągu 2 dni.

KF. Nr 59

W biurze Okręgu PCK w Lubli­
nie odbył się zjazd pełnomocników 
powiatowych PCK woj. lubelskiego. 
Zasadniczym lematem obrad zjazdu 
było zorganizowanie i rozpracowa­
nie programu „Tygodnia Zdrowia-, 
który odbędzie się od 8—9 paździor 
nika rb. w skali ogólnopolskiej.

„Tydzień Zdrowia" zorganizowany 
zostanie przy współpracy resortów 
państwowych i instytucji społecz­
nych. W Lublinie i powiatach zorga 
nizowane zostaną Komitety „Tygod 
nia", które będą ściśle współpraco­
wać z sobą.

W tym okresie będą urządzane 
wystawy z zakresu osiągnięć pań­
stwowej 1 społecznej .Służby Zdro­
wia. Prowadzone będą pogadanki z 
zakresu higieny i zdrowia matki 1

Wiecej robotników rolnych 
na kierownicze stanowiska 

w  Państwowych 
Gospodarstwach Rolnych!

dzielono pomiędzy poszczególne 
miasta powiatowe.

Miasto CHEŁM otrzyma 1 mil. >1 
na ogródek jordanowski, który ma 
być urządzony w starym parku 
miejskim. 1 mil. zł przeznaczono 
dla Zamościa na wybrukowanie * i 
ułożenie chodnika na ul. Krasińskie 
go I na ukończenie ogródka jorda­
nowskiego. 1 mil. z| otrzyma KRA­
ŚNIK na wybrukowanie i ułożenie 
chodnika na ul, Urzędowskiej.

bo dlaczego podczas okupacji te 
miejsca bezczeszczono.

Niesłuszne też jest twierdzenie, 
że nasze państwo nie chce porozu­
mienia z  Kościołem i że dąży do 
zniszczenia wiary katolickiej. Prze­
cież państwo odbudowuje kościoły 
i buduje nowe, a najlepszym dowo 
dem dążenia do porozumienia jest 
wydany ostatnio dekret o wolności 
sumienia.

Dobrowolska Bogumiła 
pracownica Komendy Pow, SP

Na konferencji Pow, Komisji Spo 
łecznej do walki z analfabetyzmem 
w Białej przy udziale Gm. Komisji 
ustalono program prac, związanych 

j z likwidacją analfabetyzmu w po­
wiecie bialskim. Problem wałki 8 
analfabetyzmem omówi! wyczerpu­
jąco delegat woj. pełnomocnika do 
tych spraw 1 podinsp. szkolny ob. 
Aftyka.

Na wniosek przewodniczącego po 
wzięto na tej konferencji uchwałę 
wykonania planu w 110 proc. i wez 
wania do współzawodnictwa powia 
tu włodawskiego w organizowaniu 
kursów dla analfabetów. Ponadto 
zorganizowano współzawodnictwo 
pomiędzy poszczególnymi gminami l 
tak gm. Terespol współzawodniczy 
z  Białą, gm, Janów z gm. Bohuka- 
ły, gm. Zakanale z gm. Hołowczy­
ce, gm. Łomazy z gm. Rossosz, gm. 
Sidorki z gm. Sitnik, gm, Swory z

dziecka. Ambulanse ruchome z le­
karzami specjalistami wyjadą w te­
ren każdego powiatu naszego woje­
wództwa.

------o------

Zakończenie kolonii IPD
w Tomaszowie

Dnia 26 bm. powróciły dzieci prze 
bywające na kolonii w Tomaszowie 
Lub. Uroczyste zakończenie kolonii 
połączone z dożynkami, odbyło się 
dnia 24 przy współudziale przed­
stawicieli władz miejscowych, par­
tii politycznych i całego tomaszow­
skiego społeczeństwa. Na program 
dożynek złożyły się tańce i piośni 
ludowe. Dzieci wręczyły staroście 
wieniec dożynkowy, a burmistrzowi 
miasta duży bochen wiejskiego chle 
ba.

W ciągu dwócH iurnusów z kolo­
nii w Tomaszowie skorzystało 650 
dzieci robotników, chłopów i inteli­
gencji pracującej. Prócz wycieczek 
i normalnych zajęć świetlicowych w 
ramach „SP“ część dzieci pracowa­
ła ochotniczo przy naprawie dróg w 
okolicach Tomaszowa,

go z budynków zniszczonych przez 
wojnę. •  23 Izbach mieszkalnych 
zamieszkanych przez rodziny robot 
nicae i 1,5 ml. zl BIAŁA PODL. na 
ułożenie chodników na ulicach w 
dzielnicy robotniczej.

—... ,0

Junacy SP z WierzchowisK
pomagają
w zbiorze chmielu

W Ośrodku Szkoleniowym Dyrek­
cji Lasów Państw, w Wierichowi- 
skach (gm. j piaski) okoliczni junacy 
i junaczki „SP" pomagają w zbio­
rach chmielu. W pierwszym dniu 
zebrali 49,5 kg owoców chmielu, a 
w drugim 182 kg. W pracy wyróżni 
ła się jun. Czesława Wandsińska z 
Wierzchowisk, która zorwawszy za­
miast S,5 kg — 12.5 kg, wykonała 
350 proc. normy.

Pomoc junaków SP w zrywana, 
chmielu ma wielkie znacznie, gdyi 
„przestałe“ owoce tej rośliny tracą 
na wartości i sprjfct owocu był spra 
wą bardzo pilną.

Poza tym junacy SP pracują w 
gminie Plaski przy melioracji i przy 
budowie Domu Ludowego.

bryń, gm. Dubów z gm. Huszcza, 
gm. Zabłocie z gm. Kodeń, gm. 
Tuczna z gm. Piszczac a gm. Koby- 
lany z gm. Kościeniewicze.

W sierpniu będzie w powiecie 
bialskim zorganizowanych 55 kur­
sów dla analfabetów, zaś we wrze­
śniu i październiku po 44.

Zauważone— podpatrzone
Stara jest »/. Grodzka, Mówi o tym 

nie tylko wygląd kamienic, alt Świad­
czy o tym ta k it i zaniedbany stan chód 
ników, Na całej swej dlugofci ulica p<. 
siada powałne traki. Stare popękar,' 
płyty, wyboje, dołki, dziury i pułapki
— czyhają na przechodnia w  dzień i w  
nocy. Najbardziej zrujnowane miejsca 
znajdują sif przed domami N r i; ,  17 i 

•  • •
Choi okupacja skończyła się już f  lai 

temu, to w  dalszym ciągu jeszcze tu i 
I ówdzie pokutują niemieckie napisy. Oto 

np. przy ul. Buczka j z  znajduje się tu 
drewnianym domku warsztat blachar­
ski, który obok szyldu polskiego posij 
da widniejący wyraźnie napis w  jfzyk.i 
niemieckim. Nic posądzamy blacharza 
Banaszka o pietyzm dla pamiątek pohit 
leręwskich — ale i niedbalstwo m -n  
mieć także swoje granice, (z■)

,,SZTANDAR LUDU"
Pismo Wojewódzkiego Komitetu 
Pilskiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej. Wydawca — Robolnicz* 
Spółdzielnia Wydawnicza „Prasa1 
Redakcja i Administracja Lublin 
3 go Maja 14. Telefony! Redakcja 
20-04, Redaktor Naczelny 26-93. 
Dyrektor | Administracja 34-56 
Koiportai 39 02. Buchalteria 27-23, 
Ogłoszenia 23-72, Rozdzielnia 
20-51. Konta czekowe PKO Ni
11-445. Warunki prenumeraty: pre 
nnmerata miesięczna 150 zł„ pre 
oumerata zbiorowa zł. 75 Odbito 
czcionkami Państwowych Lubel 
skieb Zakładów Graficznych w Lu 

blinie, M, Buczka 12, 
 A — 29100__________

Konkurs teletypistów kolejowych
zachęcił Uh do pracy nad soba

Korespondenci fabryczni donoszą :
10. sjiib zamiast 5 orze „$ialiniec“
dzięki wynalazkowi Gorajskiego

Przy wykonaniu zaczepu wyróżni*

Co myślę o ekskomunice
i o oświadczeniu R ządu?

gm. Witulin, gm. Rokitno z gm, Do

Tydzień Zdrowia 3 - 9  października br.

Biała współzawodniczy z  Włodawą
w* likwidacji analfabetyzmu
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Po jednodniowej przerwie, 74-ch 
kolarzy wystartowało do V etapu 
Tour de Pologne na trasie Gdańsk
— Bydgoszcz, długości 162 km. Etap 
ten miał dramatyczny przebieg dla 
Polaków, którzy na 32-gim km. zai­
nicjowali ucieczkę, lecz po 100-tu 
km. zostali dogonieni przez koalicję 
kolarzy zagranicznych.

Start honorowy w Gdyni nastąpił 
*e Skweru Kościuszki, gdzie w imie 
niu mieszkańców Wybrzeża pożegnał 
kolarzy prezydent miasta Gruszczyń 
ski. Start lotny odbył się w Gdań­
sku — Orunii. Wśród startujących 
zabrakło Pietraszewskiego któremu 
lekarz zabronił dalszej jazdy.

Pierwszy finisz lotny na 10 km 
w Pruszczu wygrał Duńczyk Am- 
mentorp, przed Rzeźnickim. Następ 
nie dwa finisze — w Pszczółkach i 
w Tczewie, na 22 i 32 km wygrali 
Polacy: Rzeźnicki, przed Ammentor 
pem i Wrzesiński, przed Piegatem. 
Po finiszu w Tczewie, 4-ch Pola­
ków: Kapiak, Piegat„ Wrzesiński i 
Rzeźnicki oraz Włoch — Zuchelli ini 
cjują ucieczkę i zdobywają wkrótce 
przewagę 1 km. Na 65-tym km. w 
Gniewie kolarzy wita aż 6 triumfal 
nych bram. Czwarty finisz lotny wy 
grywa tu  Wrzesiński, przed Zuchel 
Mm (Włochy).

W następnej grupie znajdują się 
Polacy: Sałyga, Wójcik i Nowoczek. 
Napierała i, jadący z obandażowa­
nym kolanem, Wyglenda znajdują 
się w końcowych grupach. Tempo 
wyścigu jest z powodu pagórkowate 
go terenu i przeciwnego wiatru, sła 
be. 100 km mija grupa prowadząca 
w czasie 3:17:00 godz., a więc z szyb

S A Ł Y G A  
członek Drużyny Narodowej 

na Międzynarodowym Wyścigu 
Kolarskim Dookoła Polski.

kością przeciętną 31 km/godz. Gra­
nicę województwa gdańskiego i po­
morskiego mija, jako pierwszy, Pie 
gat. Tymczasem druga grupa orga­
nizuje pościg za czwórką Polaków, 
od której w międzyczasie odpadł, 
wskutek defektu, Zuchelli. W pew­
nej chwili następuje zderzenie Wrze 
sińskiego z Rzeźnickim. Obaj pada­
ją na szosę. Wypadek nie pociąga za 
sobą żadnej kontuzji, lecz Polacy 
tracą cenny czas i druga grupa do­
chodzi uciekinierów tuż przed Swie 
ciem. Finisz lotny w Swieciu roz­
strzyga na swoją korzyść Duńczyk 
Ammentorp, przed Rumunem Norha 
dianem i Włochem liOcatelli. Grupę 
prowadzącą stanowi obecnie 26 za­
wodników. Na 140-tym km. Wójcik 
przebija gumę i Kapiak oddaje mu 
swoje koło. W tym momencie Ru­
mun Niculescu inicjuje ucieczkę, po 
ciągając za sobą Francuzów: Rie- 
gert‘a  i Alix‘a, Włochów: Spalazzi i 
Locatelli, Rumuna Sandru, Duńczy 
ków: Olsena i Ammentorpa oraz 
Anglika Clarke‘a. Grupa ta odrywa 
się Szybko od reszty stawki i zdoby 
wa wkrótce przewagę 3-ch km. Po

lacy, zmęczeni stukilometrową u- 
cieczką, nie mają sił do podjęcia po 
goni. Tymczasem z tyłu przeżywa 
kryzys najlepszy z Anglików Saun- 
ders, który bardzo osłabł tak, że ro 
dacy jego Jones i Parker muszą zo­
stać, aby pomóc mu w dalszej jeż- 
dzie.

Na ulice Bydgoszczy, wypełnione 
wielotysięcznym tłumem publicz­
ności, wpada czołówka w  niezmie­
nionym składzie. Na stadionie miej 
skim leader wyścigu — Niculescu 
jest najszybszy na finiszu i wygry­
wa etap w czasie 5:29:33, przed Duń 
czykiem Ammentorpem w tym sa­
mym czasie, 3) Olsen (Dania) — 
5:29:34, 4) Spalazzi (Włochy) — 
5:29:35, 5) Ciarkę (Anglia) — 5:29:35, 
6) Alix (Francja) — 5:29:36, 7) Rie- 
gert (Francja) — 5:29:37,' 8) Locatel 
li* (Włochy) — 5:29:38, 9) Sandru 
(Rumunia) — 5:29:40. Z Polaków — 
Wrzesiński był 10-ty, Nowoczek —
12-ty, Sałyga — 13-ty, Siemiński — 
16-ty.

Według nieoficjalnych obliczeń, e- 
tap wygrała Rumunia przed Danią 
i Włochami.

Gwardia — Związkowiec 7 : 2
Czarny dzień piłkarzy Związkowca

Towarzyskie spotkanie piłkarskie 
rozegrane w  dniu wczorajszym mię 
dzy tymi zespołami, przyniosło zde

nmmmz.
W Smigr

t e

’ - i - te  v i  '

NOWOCZEK 
(Rucli — Katowice) 

mistrz Polski górski, uczestnik 
drużyny narodowej w wyścigu 

„Dookoła Polski".

Tytuły mistrzów Lublina
zdobywajq pływacy Związkowca i Spójni

Wczoraj na pływalni WOKF. przy 
słonecznej pogodzie odbyły się in­
dywidualne mistrzostwa pływackie 
Lublina z udziałem przeszło 100 za­
wodników. Po defiladzie rozpoczęto 
biegi poszczególnych gAip. Tytuły 
mistrza i wicemistrza na rok 1949 
zdobyli:
25 m st. dowolnym chłopców

Rocmik 1940 — 1) Jan Kopeć 
(Związkowiec) — 43,2, rocznik 1935
— 1) Roman Pela (Spójnia) — 46.0,2 
Tadeusz Wierzbicki (Zw) — 47.2. 
Rocznik 1936 — 1) Stefan Zieliński 
(Sp) — 58.4, 2) Wiesław Pawłowski 
(Sp) — 58,6. Rocznik 1937 — 1) Ja­
nusz Banaś (Zw) — 54.2, 2) Miro­
sław Rudaś (Sp) — 61.0.
100 m st. grzbietowym chłopców

Rocznik 1933 — 1) Jan Królik 
(Sp) — 2:01.8, 2) Anatol Massalski 
(Sp) — 2:41.0. Rocznik 1931 — 1) 
Aleksander Włodarczyk (Zw) — 
1:31.6, 2) Jerzy Toczołowski (Zw) — 
1:53,2.
200 m st. klasycznym seniorów

Rocznik 1930 — 1) Jerzy Rogalski 
(Zw) — 3:50.3, 2) Leszek Dziekoń- 
ski (Zw) — 4:10.0.

Rocznik 1925 — 1) Władysław 
Przychodni (Sp) — 4:30.2.
50 m st. dowolnym dziewcząt 

Rocznik 1936 — 1) Grażyna Surac 
ka (Zw) — 1:01.8, 2) Krystyna Ro­

galska (Zw) — 1:08.0. Rocznik 1935
— 1) Czesława Rada] (Zw) — 1:04.0. 
100 m st. grzbietowym kobiet

Rocznik 1923 — 1) Barbara Lu- 
towska (Zw) — 2:15.4, rocznik 1924
— 1) Justyna Wierzbicka (Zw) — 
2:18.2. Rocznik 1931 — Barbara Zie 
lińska (Zw) — 2:32.4. Rocznik 1932
— Anna Warda (Ogniwo) — 2:38.2.
50 m st. dowolnym juniorek
1) Barbara Szawłowska (Zw) — 58.0,
2) Aldona Jawłowska (Zw) — 60.8.
50 m st. motylkowym

Rocznik 1934 — Zbigniew Lachów 
ski (Sp) — 55.0. Rocznik 1931 — Je 
rzy Toczałowski (Zw) — 51.2. Rocz 
nik 1930 — Jerzy Rogalski (Zw) — 
52.4.
50 m st. klasycAiym dziewcząt

Rocznik 1936 — 1) Krystyna Ro­
galska (Zw) 1:10.6, 2) Bożena 
Ruszniak (Zw) — T17.2.
400 m st. dowolnym mężczyzn 

Rocznik 1932 — Tadeusz Sierz- 
powski (Zw) — 7:00.0. Rocznik 1923
— 1) Mieczysław Michalak (Sp) —

Sukces pływaków polskich w Bukareszcie
W pierwszym dniu międzypaństwo­

wych zawodów pływackich Polska — 
Rumunia pływacy polscy wygrali wszy 
stkie konkurencje indywidualne oraz 
sztafetę kobiet 4X100 m. Na 100 m. 
it. mot. Szołtysek pobił rekord Polski 
wynikiem 1:15,6. Drugi rekord polski

Z ostatniej chwili

W yniki wczorajszych 
rozgrywek p ilarskich

I KLASA PAŃSTWOWA 
Ruch — W arta 3:0 
Polonia W -wa — Lechia 5:1 
Cracovia — Polonia Byt. 1:0 
ŁKS — AKS 1:1
Górnik Bytom — G w ardia Wi­

sła 2:0
II KLASA PAŃSTWOWA

G rupa Północna 
S arbarn ia — Bzura 2:2 

G rupa Południowa 
Baildon — Polonia Przem . 1:1 
Polonia Sw. — Tarnovia 1:5

pobiła sztafeta męska 4X200 m, uzysku 
jąc czas 10:04,8. Na 100 m st. grzbiet- 
kobiet Fijałkowska uzyskała najlepszy 
wynik po wojnie — 1:31,0.

Wyniki techniczne pierwszego dnia 
zawodów:

400 m st. dow. — 1) Gremlowski 
(Polska) j : i 5,7; 2) Beretski (Rumunia) 
5:18,0 (nowy rekord Rumunii); j) Bo­
niecki (Polska) 5:25,0; 4) Hospodar (Ru 
munia) 5:26,4.

100 m st. mot. — 1) Szołtysek (Pol­
ska) 1:15,6 ; 2) Petrichiu (Rumunia) 
1:16 ,5 ; 3) Cichoński (Polska) 1:18,6; 4) 
Bagiu (Rumunia) 1:23,5.

100 m st. grzbiet, kobiet — 1) Fijał­
kowska (Polska) 1:31,0 ; 2) Żurkówna 
(Polska) 1:31,4 ; 3) Theiss (Rumunia) 
1:32,4 (nowy rekord Rumunii); Reiser 
(Rumunia) 1:36,2.

200 m st, klas. kobiet — 1) Dobra- 
nowska (Polska) 3:16,2; 2) Proniewi- 
czówna (Polska) 3:16,8; 3) Oros (Ru- 

| munia) 3:21,4; 4) Haraszti (Rumunia) 
3:29,0.

Sztafeta 4X100 m kobiet — 1) Pol- 
9ka 5:37,7; 2) Rumunia 5:39,0.

Sztafeta 4X200 m st. dow. męż­
czyzn: 1) Rumunia — 9:50,0; 2) Polska
— 10:04,8.

W  meczu piłki wodnej Rumunia po 
konał* Polskę {L<fc

Lublinianka wygrywa
w Szczecinie

W meczu piłkarskim o mistrzo 
stwo II Klasy Państwowej Lu­
blinianka pokonała w Szczeci­
nie Gwardię w stosunku 3:2 
(3:0), zdobywając bramki ze 
strzałów Siudaka, Różyły i Ma- 
chaja (junior). Dla pokonanych 
bramki uzyskali: Wielga i Bart­
czak. Zawodom przyglądało się 
się 5.000 wdizów. Sędziował ob. 
Wielgoński z Gdańska.

V etap  
Tour de Pologne

V etap Wyścigu Dookoła Pol­
ski na  trasie Bydgoszcz — Po­
znań (160 km) w ygrał Palazzi 
(Włochy) w  czasie 5 godz. 4 min. 
20 sek. Drugim  był Lem aix (Fran 
cja), trzecim Niculescu (Rumu­
nia). Polacy zajęli miejsca: 5 — 
Wójcik, 7 — Wrzesiński, 11 — Ka 
piak, 20 — Napierała. Drużyno­
wo etap w ygrała Rumunia, d ru­
gie miejsce zajęła Polska (15 g.
15 m. 18 sek.), trzecie Anglia.

W konkurencji ogólnej po 5 eta 
pach prowadzi Rum unia przed 

iSSochami i  Polską,

8:42.1, 2) Maciej Demel (niestowa- 
rzyszony) — 8:44.2. Rocznik 1922 — 
Marian Gaweł (O) — 8:09.9.
200 m. st. dowolnym juniorów

Rocznik 1937 — 1) Janusz Brzy­
ski (Zw) — 44:26.2, 2) Wiesław Ko- 
łodziński (Zw) — 5:26.6.
100 m st klasycznym juniorów

Rocznik 1934 — Zbigniew Lachów 
ski •— (Sp) — 1:46.0̂  Rocznik 1931
— 1) Jerzy Toczołowski (Zw) — 
1:46.7, 2) Wierzyn Sożański (Zw) — 
1:57.8.

50 m st. klasycznym chłopców
Rocznik 1935 — 1) Stanisław Mań 

ko (Zw) — 1:04.2, 2) Marek Prokop 
(Zw) — 1:09.8, Rocznik 1936 1) Cze 
sław Trójniak (Sp)'— 56.9/2) Wie­
sław Pawłowski (Sp) — 1:06.2, Rocz 
nik 1937 — 1) Janusz Brzyski (Zw)
— 53.8, 2) Ryszard Zientek (Sp) — 
1:03.0.
100 m st. dowolnym juniorów

Rocznik 1931 — 1) Janusz Daniel- 
ski (Sp) — 1:39.3, 2) Czesław Kos- 
sacki (Zw) — 2:06.8, Rocznik 1932 —
1) Tadeusz Sierzpowski (Zw) 1:21.9,
2) Andrzej Kanhofer (Sp) — 2:05.3, 
Rocznik 1934 — Andrzej Prędkie- 
wicz (Sp) — 1:38.0. Rocznik 1933 — 
Anatol Massalski (Sp) — 2:17.0.
100 m st. dowolnym seniorów

Rocznik 1923 — 1) Maciej Demel 
(niest) — 1:31.4, 2) Mieczysław Mi­
chalak (Sp) — 1:31.8. Rocznik 1922
— Marian Gaweł (O) — 1:26.8. Rocz 
nik 1930 Zbigniew Jeleń (Zw) — 
1:35.3.
100 m st. klasycznym kobiet

Rocznik 1932 — Hanna Wardów- 
na (Zw) — 2:17.8. Rocznik 1934 — 
Aldona Jawłowska (Zw) — 1:52.0. 
Rocznik 1923 Barbara Lutowska 
(Zw) — 2:20.8.
50 m st. grzbietowym chłopców

Rocznik 1936 — 1) Stefan Zieliń­
ski (Sp) — 1:21.6. Rocznik 1937 _
Ryszard Zientek (Sp) — 1:42.0. Rocz 
nik 1935 — 1) Tadeusz Wierzbicki 
(Zw) — 58.2, 2) Henryk Adamiec 
(Sp) — 1:40.1.

Tytułów mistrzowskich męskich 
zdobył: Związkowiec 14, Spójnia 13, 
Ogniwo 2, — wicemistrzowskich: 
Spójnia 8, Związkowiec 7. Tytułów 
mistrzowskich kobiecych zdobył 
Związkowiec 10, Ogniwo 1, wicemi­
strzowskich — Związkowiec 3.

Po zakończeniu zawodów zwycięz 
com wręczono dyplomy. Organiza­
cja bez zarzutu.

Publiczności około 500 osób. Na­
leży podkreślić znaczny wkład pra- 
ćy nad popularyzowaniem pływania 
zrzeszeń sportowych Spójni i Zwiąż 
kowca, które najbardziej umasowiły 
tę zaniedbaną dziedzinę sportu.

cydowane z w y c i ę s t w o  drużynie 
Gwardii w wysokim stosunku 7:2 
(4:2). Początkowo nic nie wskazy­
wało na to, że drużyną zwycięską 
będzie właśnie Gwardia. Związko­
wiec już w pierwszych minutach 
gry bezustannie przeprowadza cha­
otyczne ataki i w 11 min. gry zdo­
bywa pierwszą bramkę ze strzału 
Augustowskiego. Wypady napastni­
ków Gwardii również nie mogą za 
imponować. Dopiero w 25 min< prze 
prowadzają oni błyskawiczny wy­
pad, który dzięki ofiarnej paradnie 
Szydłowskiego omal nie kończy się 
utratą bramki.

W minutę później Związkowiec 
przeprowadza kontratak 7 lewej 
flanki i przez Wrotniafea podwyższa 
wynik na 2:0. Od tego momentu 
gra staje się bardziej interesująca. 
Akcje obydwu drużyn są bardziej 
przemyślane i tym samym obfitują 
w obustronne i liczne momenty pod 
bramkowe. Stopniowo, jak upływa 
ją minuty gry, napad Gwardii sta­
je 9ię bardziej agresywny i zaczy­
na poważnie zagrażać bramce prze 
ciwnika. w 31 min. błyskotliwie 
przeprowadzony wypad gwardzi­
stów po kombinacji Pulikowski — 
Sitarek i ten ostatni z bliskiej odle 
głości strzela pierwszą bramkę dla 
swych barw.

PRZEWAŻAJĄ GWARDZIŚCI
Począwszy od 31 minuty inicjaty. 

wę całkowicie przejmują zawodnicy 
Gwardii, aby nie oddać jej do koń­
ca spotkania. W 5 minut później 
zdobywają oni wyrównującą bram­
kę me bez winy obrońców Związ- 
kowca_ 2:2. Przez następnych kilka 
minut Gwardia posiada nad prze­
ciwnikiem przygniatającą przewagę 
i uzyskuje dwie dalsze bramki ze 
strzału Goldego i Ruszkiewicza.

W drugiej połowie meczu gra sta 
je się bardziej zacięta i zawodni­
cy często stosują faule, na które 
sędzia zdecydowanie reaguje. W 8 
minucie^-Pulikowski siilnym strza­
łem podwyższa wynik na’ 5:2. Ma­
jąc zdecydowaną przewagę Gwar­
dia ńzyskuje jeszcze dalsze dwi« 
bramki ze strzałów Ruszkiewicza 1 
Sitarka — w 16 } 23 min. gry. Poza 
tym Popławski nie wykorzystał rzu 
tu kamego strzelając obok bramki. 
Pod koniec spotkania gra staje idę 
nawet zbyt ostra a wynik nie ulega 
zmianie. 1 •

Zawody prowadził red. Wnuk — 
bez zarzutu. Widzów ok 1500

PONIEDZIAŁEK, 29.Vin.l94« 
WARSZAWA 

na fali 395.8 m.
7.00 Wiadomości dziennika poran­

nego, 7.15 Muzyka rozrywkowa, 8.00 
Streszczenie wiadomości dziennika 
porannego, 12.00 Wiadomości pohid- 
niowe, 12.20 Audycja dla wsi, 1150 
”Na swojską nutę", 13.30 Muzyka 
obiadowa, 14.00 Audycja ZNP, 14.1? 
Koncert solistów,

na fali 1339.3 m.
15.30 Audycja dla dzieci, 15,45 
Muzyka ludowa, 16.05 „Czworonożni 
sprzymierzeńcy człowieka'', 10.15 
Audycja TPŻ, 16.20 Józef Haydn — 
„kompozytor tygodnia", 17.00 I Dzień 
nik popołudniowy, 17.15 Koncert raz 
rywkowy, 18.00 „Głos mają kobie­
ty", 18,15 Muzyka polska, 18.45 
Kwadrans piosenek francuskich, 
19.00 II Dziennik popołudniowy, 
19.15 Audycja dla wojska, 20.00 
Wszechnica radiowa, 21.00 Dziennik 
wieczorny, 21.40 „Daleko od Mo­
skwy'* — powieść, 22.00 „Na dobra 
noc“, 23.00 Ostatnie wiadomości, 
23.10 Reportaż z „Tour de Pologne",
23.30 „Pelleas i Melisanda'1 w muzy 
ce Debussy‘ego i Faurego.

MOSKWA po polsku
16.30 — 17.15 (na fali 25.23, 25.4T, 

30.67) Dziennik, Przegląd prasy, Lek 
cja jęz. rosyjskiego, Muzyka.

20.30 — 21.50 (na fali 377.4, 1115.0)
— Dziennik, Z życia ZSRR, Na te­
maty międzynarodowe, Przegląd go­
spodarczy, Muzyka.

22.00 — 22.30 (na fali 31.4, 1115.0)
— Dziennik, Na tematy kulturalne, 
Komentarz dnia, Muzyka.


